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Kim Ir-sen 
wódz bohaterskiego narodu 

Depesza Premiera RP 
do Kim Ir-sena 

w rocznicę wyzwolenia Korei 
WARSZAW A. - Z okazji 

święta narodowego Ludowo~De­
mokratycznej Republiki Korei, 
premier Jóczef Cyrankiewicz wy 
stosował do premiera Kim Ir­
sena następującą depesoz.ę: 

PAN KIM IR-SEN 
PREMIER RZĄDU LUDOWO. 
DEMOKRATYCZNEJ 
REPUBUKJ KOREI 

W dniu lwięta narodowego Ludo­
wo·Demokratyc#nej Republiki Ko. 
rei, w pirµq roc:mią wy:m·olenia, 
ślę Panu, Panie Premierze, w imie­
niu Rządu RP i własnym najserdecz 
niejsze .życzenia mtateczneg.o ISWY• 
cięstwa w walce s imperialistycmymi 
agresorami, o Zjednoc:ronq, Niepod­
ległą, DemokratY:cznq Kor~. 

W spaniałe sukcesy bohaterskiego 
ludrt koreańskiego, zwycięsko i :rde 
cydowanie wypierającego ze swego 
kraju imperialistów, są przestrogą dla 
podż.egaczy wojennych oraz wskazu­
ją potęgę narodu, broniącego swej 
niezawisłości i •prau.:a do .żyjcia w 
ustroj1t sprawiedliwo~ci i demo/tra. 
c}i. Bohaterska walka lrtdu koreań­
skiego jest wzorem dla lrtdów cie-

l 
rnięż.onych przez imperializm. 

Wraz z całym obozem Demokracji 
i Pokoju, któremrt przewodzi potęż. 
ny Związek Radziecki,' naród pol­
ski wysuwa zdecydor.oone .żądanie 
pod adresem imperialistycznych agre 
sorów: 
Ręce precz od Korei! 

JóZEF CYRANKIEWICZ 

Opłata pocztowa uiszczona ryczartem V rocznica 
wyzwolenia Korei 

s 0'1VANV WTOREK 

Czyn Kongresowy 
robotników całego kroju Rośnie fala 

5 lat tem11, 15 sierpnia 1945 r. Armia 
Hadziecka przyniosfo narodo1d kare. 
ańslłiemrt u•yzwolenie od stras=liwego 
jarzma panowania jap01iskiego. 

15 sierpnia 1945 r. radzieckie czołgi 
otwarły Korewiczylrnm drogę do nowe. 
go, s:c:ę.~liwego życiu. Niestety! Mimo, 
że z1cycięstwo nad imperiali~mem japoń 
skim st1mrzvlo wszelkie wamnki, by 
zmienić bieg. his1orii uciemiężori<?go do­
tqd narodu. jedynie Północnej Korei da 
nc było przeprou:adzić zasadnicze re/or 
my społecz11e i przystąpić do odbudo­
wy gospodarczej swojego kraju. Korea 
Południowa, okupowana przez oddziały 
Mac Arthura, został-O oddzielona od Ko­
rei Pól11ocnej. Reżim jaki ustanowił 
tu ok11pa11t amer.1·/rn1iski niczym się nie 
różnił od reżimu japońskiego. 

b - d .,J' - " 25 czem·ca roku bieżącego imperia-Z O OH'iązan pro UnC••1n••c /i~n~ ameryk01isld 1l')'Ci~g11~ł swoje.dra 
• , , , p1ezne łapy po adq z1em1ę koreanską. 

Potęzne manił eslacje solidarności z e1arodem koreanskim I fą~'~e~k ~~d:~~~;w~i'.:c si:~~:1::?aj,~s:i;~ł 
W AR'S/ZA WA. - Cały naród polski, obumony do głębi agresJą I szynistów innych parowozowni w nncnq Kore.ę. liczyli 11~1 sz?•bki.e z~·ci~-

imperializmu amerykańskiego na Korei, czyni energiczne przygotowa kraju. 5111:0 • ~odzegac~e wo1emu w!erzyli, ze 
~i~ do I Polskiego Kongresu Obr o~cóyv Pokoju. ~a znak. solidarno- Zobowiązania indywidualne pod- na1emmcy zdolni są do tvalki. 
sc:i z boh~ters.ką walką ludu k.or; a11sk1egQ, r<;>botmcy w ":'1elu zak~a- jęli liczni pracownicy parowozowni Gorzko się jednr.lc ro=c::arowali. Prze 
dach zac1ągaJą „Warty Pokoiu', aby wzmozoną produkcJą odpowie- . . . . bieg wypadków koreariskich dowiódł, 
drz:ieć na światoburcze zakusy im perialfrrnm. Robotnicy, chłopi, inte· wr.ocła"'."skiei DO~P, k~orzy op'.e że ziarno 1rnlno.ki, rzr-cone 15 sierpnia 
ligencja pracująca, wybierając na zebraniach w zakładach pracy, b1'1 ra1.ąc się na d?świad~em~ch rad~ie 1945 r. przez u')'zu·olicielskq Armię Ra-
kach mieszkalnych i gminach w! ejskich delegatów na dzielnicowe ckiego maszymsty Łumna l ustawia- dziecką na grunt Korei. wydało obfite 
i powiatowe konferencje Kom1t':! tów Obrońców Pokoju, jak najostrzej C7..a Guriewa zastosowali nowe meto plony. Koreańczycy wied::q dziś, co zy 
piętnują i potępiają barbarzyńsk ie. m~tody ag·resorów amerykańskich dy pracy. Me~ody te pozwalają na I s1wli dzięki radziec~iemu :;11"ycięstw": 
stosowane w waJce z ludem kore ansk1m. pr.zeprowadzeme napraw parowo· nud faszyzmem. W ich sercach gorze1e 

M. in. robotnicy Wytwórni Spl"Zę- gną.ć 200 proc. normy. Wykonywał 
tu Komunikacyjnego w Rzeszowie, on dotychcrŁas 168 proc. normy. 
któl"Zy już w dniu 9 bm. zaciągnęli W · województwie lubelskim zobo­
„Warty Pokoju", postanowili na rz.e- wiązania takie podjęli robotnicy Fa 
braniu wy,borC!lym delegatów utrzy bryki Obuwia im. Mariana BuC'lka. 
mać Warty do dnia 2 września . zobowiązując się wykonać ponad 

Ponadto indywidualne zobow . ąza- plan produkcję warlości 12,5 mdlio­
nia produkcyjne podjęli poszczególni na zł. 
przodownicy pracy i robotnicy: m. Do zdbowią~ń robotników przyłą­
in. proz.odownik pracy Bolesław Ra-1 czyli się również kolejarze. Maszy­
dymiński zobowiązał się wykonać w niści parowozowni Olsztyn postano· 
sierpniu br. 190 proc. normy zamias! 

1 

~li zwiększyć pl"Zewóz ~onażu tov:a 
wykonywanych dotąd 140 proc, za~ row o 10 proc. i wezwah do pode;­
Stanlsław Rawski postanowił osią· mowania podobnych zobowiązań ma 

Moch znów macza palce ..• 
~--------------------------------KP Francji demaskuje 
rządowe przygotowania nowej 

prowokacji antyrobotniczej 
GENEWA. - Z Paryta dono~, 

że Komitet Centralny Komunistycz­
nej Partii Francji ogłosił odezwi:, w 
której stwierdza m. in.: 

Fra.ncuz6w do jedności ł Po.krzyżo· 
wania prowokacyjnych planów pod­
ilepczy wojennych. 

Prosa angielska 

zów bez korzystania z usług warszta I nienawi.!ć do amerykańskich imperia. 
tów ślusairskich. I listów i ich 1U1jem11ikóu'. 

Dla ucizczenia Polskiego Kongre- . Toteż bestialstu·o żołdl:ków amery­
su Obrońców Pokoju marynarze stat I kańskic!t, 1mlq~y~h u·sie i po~ ~boiowe, 
ku S-S „Narocz" postanowili wy- I zbrod?1e 101111/row_. amer:·kanskrcl1: ma­
konać dodatkowo szereg prac remon .1Clla111ących lu~110.<" cyw1/'.1ą Korei ,. ma­
towych na swym statku. M. in. za- gq tylk11 u·zmoc 1~·0/~ z1e~11ocze111a ~a 
łooa pokładowa zobowiązała się o- łl'go nara.du. h·orerm«kieg~ i wypę~zema 

0
• • • • 

1 
. . d amerylwn.~k1ch okupanto1~t Patriotyzm 

czysc1c .1 poma owac ~n Y mane- ~·oreań.<ki znajduje wspani•dy wyra::; w 
wrowe 1 sondę mechamczną. Wyko- imlec;:nych czynnch Armii /,udoa·ej i 
nanie dodatkowych robót zadeklaro /wreań.•ki<'li P'"'·Yr„ 11 t•iiv. Pr:c,i'!win się 
w.ali również ma,ryna.rrze maszynow- w ofiarnej i tl'szechstronnej pomocy focl 
rn. Załoga S-S „Narocz" wezwała ności całej Korei dla zwycięstwa. Ta­
WSQ:ystkie. statki pol~ki~j mary?arki kiej $iły nie potrafi11 złamać dywizje 
handfoWeJ do wstąp1enia w jeJ śla- Mac Arthura. Na ziemi koreańskiej 
dy. zatriumfuje naród. 

* * * ~----------------------------
W dalszym ciągu napływają rz. ca­

łego kraju wiadomości o manifesta­
cyjnym przebiegu rzeb:rań wybor­
czych delegatów na konferencje 
dzielnicowe i powiatowe Komite­
tów Obrońców Pokoju. 

Liozne zebra.inia ódbyły się w blo­
kach mies~kalnych w stolicy, Łodzi, 
Krakowie i innych miastach k!I'a.ju. 

Zgon gen. Cwietajewa 
zasłużonego kierownika 

Akademii Wojskowej 
im. Frunze 

MĆ>SKW A. - W Moskwie iuna.rł 
kierownik Akademii Wojskowej im. 
Frunze, Bohater Związku Radziec­
kiego - gen. W. Cwietadew. 

Otmymaliśmy wiarygodne infOl"­
matje, rio; których wynika, że francu­
skie koła mąd.zące prriygotowują za­
krojoną na szeroką skalę prowoka­
cję antykomunistyCILilą, która ma po 
służyć rz.a pretekst do represji. Reży 
serem całej tej prowokacji, jest Ju-
1es iMoch. niezadowolona z Mac Arthura 

Organizatorrzy prowokacji, wzoru­
jąc się na przykładzie podpalaC'la 
Reichstagu, przygotowują sfałszowa 
ne dokumenty. Prrzy pomocy tych do 
kumentów mmierrzają oni rz:adać cios 
klasie robotnkrzej, bojownikom o po 
kój i Francuskiej Partii Komunistycz 
nej podczas ferii Zgromadrz.enia Na­
rodowego. 

Francuska Par:tiia Komunistyczna 
wzywa klasę robotniczą. i wszystkich 
ucuiwych · Francuzów do jak n&J­
wlększej czu~ci. Francuska Par­
tia Komunistyczna wzYWa klasę ro­
botniczą. i wwzystkieh uC11JCiwych 

Posunięcia dyktatora Japonii wywołujq. ostre sprzeciwy brytyj iego wasala 
LONDYN. - Sy·tuacja na Da!e;.;:m I pełnił .Po~ażny błąd,. który m:>że się I ra - Seabold, nie ciesrz.y się wido­

W.schodzie wydobył~ . ponoi.:-1me ·~a przem1eruc w traged1ę. cznie zaufaniem swego przełożone­
w1emch sprrzeczności ~tere~ow n11~- KTytykując zachowanie się Mac go. PrzeJ dniem 25 czerwca szef mi 
dz~ USA a W. Bryt:1·roą, k~ore zn.aj- ~thur~, koresp.ondent tokijski „Da- sji angielskiej w Tokio Gaskane spo 
du.Ją. w:yrarz: w całe~ ~ras1e angiel- ily Mail" donosi: . tykał się jesrz.cze z Mac Arthurem 
skieJ m1m?. uległośc1 kół mądzącyc~ Lekceważący stosunek M.ac Arthu dwa rarzy miesięmn.ie, ale od ~ego 
W. Brytanm '!'stosunku do A~eryk1. ra do przedstaw.icieli dyplomutycz- czasu nie było między nimi ani jed-
. Prasa ang1els~a podkreśla, ~e po- nych, akredytowanych w Tokio, wy nego spotkania. 
hty~ 8:ffierykanska wobec Chm ;est wołuje si>lne oburzenie. Zostali 0 ni -------------------­
wyraz°:~e ~neC'Zna rz interesami W: odcięci od źródeł oficjalnej informa w 
Brytanu i ze Waszyngton w sweJ cji o polityce Amerykanów w Japo- trosc·e 
walce rz: ruchem narodowo - wyzwo- nii ponieważ kierownik wy1z;ału 
leńozym w Azji powinien w więk- dyplomayczrnego sztabu Mac ·A~thu-

Chciał przemycić bezcenny list Kościuszki 
srzym stopniu korrzystać a: doświad- • 
czeń imperium brytyjskiego. I>z·en­
ni1ki atakują prrzy tym Mac Arthuia, 
o którego zdolnościach jako strate­
P i polityka piszą z wYraźną. ironią. 

Zw. Zaw. Spółdzielców 
o dziecko 

Ksiądz-spekulant 
odpowiada przed sądem w Warszawie 

nadto sfałSQ:owanych dokumentów 
osobistych, wystawionych na fikcyj 
ne nazwisko Stanisława Nowickie­
go. 

„Obseirver" zaznacoz.a, że W. Bryta 
nia · odC2Uła boleśnie fakt, iż 3tany 
Zjednoczone 'bez konsultacji rz. Lon­
dynem ustaliły swą politykę w spra 
wie Fonnorzy i tym samym nal."aziły 
na ciężkie niebezpiecrzeństwo najbar 
dziej żywotne interesy brytyjskie. 
Pismo oświadcza, że Waszyngton po 

Wojska Kim Ir-sena 

obraduje nad zadaniami Planu 6-letniego 
WAR.SZA W A. - W dniu 14 bm. 

odbyło się w Warseawie III Plenum 
Za=. Gł. Zw. Zaw. Prac. Spółdziel· 
czych. 

W pierwszym dniu obrad prriewo­
dniozący Zarządu Gł. ob'. Piłat omó 
wił zadania związku na tle Planu 
6-letniego w poszczególnych dzie­
d'Z.inach spółdzielczości. 

WARSZAWA. - W dn~u 14 bm. 
stanął przed Sądem Apelacyjnym w 
Warszawi ks. Paweł !liński, na któ­
rym ciąży rzareut usiłowania niele­
galnego wyjarzdu kutrem rybackim 
do Szwecji, próby wywiezienia za 
granicę własnoręcznego tistu Tadeu­
sza Kościu~i, a wre~cie dokona­
nia szeregu prrzestępstw waluto­
wych oraoz. używania fałszyw:tch do 
wodów osobistych. Wrarz z nim, od­
powiadają prrzed Sądem Irena Mar­
ciniak, Maria Zych vel Brejterowa 
i Michalina Nowicka, które współ­
działały w dokonywanych pmez Iks. 
lińskiego przestępstwach. 

gromia. oddziały naieżdżców 
Źołnierze amerykańscy nie wiedzą o co walczą w Korei 

Na ks. Ilińskim spoczywa też rz.a­
rzut dokonywania liCfLilych, nielegal 
nych transakcji zagranicznymi . wa­
lutami. IM. in. będąc w latach 1946 
- 1947 w Stanach ZjedrnoC1Zonych, 
nadsyłał stamtąd drogą nielegalną 
dolary USA, które według jego po­
leceń, rorz.prowadrzane były w kraju 
przez oskarżone Zych i Nowicką. 
P.mekazały one m. in. pewne sumy 
Jtiilku biskupom. 
.__~skąrżony ks! IJ.iński używaa w· 

PEKIN. - Z Phenjanu dono~ą. 
że ogłoS'Z.ony tam 14 sierpnia rano 
komunikat dowództwa naczelnego 
sił rzbrojnych Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej stwierdrza: 

Oddrziały Armii Ludowej pokonu­
jąc zaciekły opór wojsk amerykań­
skich i lisynmanowskich prowadrLą 
w dalsilym ciągu nata,rcie na wszy­
stkich frontach. 
Oddziały Armii Ludowej, które 

y.ry,zwoliły miasto Sandżu i rejony 

okoliczne kontynuują natM"cie, .zada 
jąc niepmyjacielowi znacrzne straty. 
Na południe od Sandżu wojska lu­
dowe dosoz.czętnie rozbiły nieprrzyja­
cieJ.a. W walkach, jakie toczyły się 
w tym re.Jonie, poległo w okresie od 
2 do 10 sierpnia ponad 1.500 nieprzy 
jaclelskich żołnierzy i oficerów, a 
ponad 500 dostało si, do nłewoU. 

Wojska ludowe ~ęły Maczną 
zdobycz, w tym 07lOłlt, samochody 
~ 105 millimetrowe, ciężkie i lek, 

kie karabiny maszynowe, pistolety 
automa.tyczne i wiele innej broni l 
amunicji.. 

NOWY JORK. - W dtzienniku 
,.New York Times" ukazał się arty­
kuł, którego autor - korespondent 
tego dzienn!ika w Korei, Richard John 
ston - pmyznaje, że pru..eciętny żoł 
nierrz. amerykański nie wie, po co 
bije się w Korei, i że doprowadza go 
to do wniosku, iż ktoś uwikłał go w 
&ll~.W~ ig~j ni_e r~e~ 

W okresie letnim w wielu spół­
dzielniach produkcyjnych, które 
nie mają stałych żłobków i przed­
szk'Oli, zorganizowane zostały 

żłol5ki seronowe. 
N a zdjęciu - matki odprowadza.. 
ją dzieci do sezonowego żłobka 
TPD w spółdmelni produkcyjne) 

„Wilamowo" w pow. nyskim. 
(Szczegóły o spółdzielni produk­

. cyjnej ,,Wilamowo" -·patrz stro­
na. 5-ta). 

• 
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Naród k P"' k .d!a l NIEWINNIE POSĄDZONA. - Ko Orean§ • ,hana Pa._ni, p_ośtą.piła,Pani,slusznie, 
orJgradwJąc 111ę od osob, ktorych po­
stępowanie w stosunku do Pani jest 
tak wysoce nieectyczne. Uważamy 

zwycięsko walczy w 
„Korea" jest europejską na.z-/ koreańskiei dynastii Koryo, pa­

wą tego kraju, o którym gfośno nującej o<l X d10 XIV s·tuleóa. 

]est dziś w całym świecie. Wy­
wodzi się ona od imdenia staro· 

- Móroi .fala 31 

Trzej przyjaciele 
Żyło sobie trzech przyjaciół. Oj­

cem pierwszego był bankier, drugi 
miał ojca gangstera, a ojciec trze­
ciego także stronił od uczciwej pra­
cy. 

Pierwszy z nich postanowił zostać 
politykiem, drulfi swl się działa­

czem prawicowym., a trzeci był mk­
że oszustem. 
, Pierwszy mordował ludz,i, drugi 
był złoczyń.cą z powołania, a trzeci 
także uwielbiał amerykański styl ży­
cia. 

Pierwszy był za „równ.ouprawnie­
niem narodów'', drugi „bronił" praw 
ludzkofoi, a trzeci był również człon­
kiem Ku-Klux-Klanu. 

Pierwszy wierz,·ł, :ie w USA. ist­
nieje wolność, drugi wierzył w tn~)(l­
łość kapitalizmu, a tr:iieci też był 
wariatem. 

Pierwszy wyjechal na leczenie do 
Pofaki, drugi został ambasadorem 
w jednym z pafistw demolcracji lu­
dott·ej, a trzeci takie był u:piegiem. 

Pierwszy nazywał się Winston, 
drugi Harry, a trzeci był także z11a­
nyni kłamcą. 

Pierwszy był zupełnie obiektyw­
nym, drugi zoswl korespondentem 
BBC, a trzeci r' vnież wymyślał na 
Związek Radziecfif. 

Cielmwi jesteście jak to się skoń­
czy? 

Pierwszy nagle „rnchotu.,ie", drugi 
pojedzie na urlop, a trzeciego też... 
zainkną! 

(„Dikobraz") 

Po upadku te; dynastii w roku 
1392 -przezwano Koreę „Ts.zo· 
sen", co znaczy „$wieżość Po­
ranka". I chociaż ta nowa poe­
ty-eka nazwa utrzymuje się 40 

J dzisiejsze.go dnia - stara nie 
zagi111ęła jeszcze tak doszczętnie. 

Korea jest kra iem o bardzo 
bogatej, różnorodnej pirzyro· 
d·zip, 'vysoce malowniczym, Pra 
w~ trzy czwart~ pÓ!wyspu _ to 
góry, które spiętrza ją się w pół 
no<:nej Korei w wysokie szczy­
ty, się<gająoe n~e-kiie<l'y powyż~j 
2000 metrów. · 

Ziemia naogół jest żyzna. 
Wieilk~ boaactwa kraju sfano-

b • 

wią różne jej kruszce i mmeTa 
ły: ruida żeJ]azna, 151zlacheitn'.e 
metale, węgiel kamienny, grafLt 
antracyt, a nawet złoto. 

Ale je.<:zcze więk~zy ska.rb kra 
ju to j.ef;!o mieszkańcy: dzielni 
rnl:nicy, pracowici rzem~ślnky, 
przemyślni rybacy. Na 220.000 
km. kw. mieszka ich 30 milio­
nów czyli na jeden km kw. 
przyp~~a 130 m~zka~ów. N~j 
wazn1e1sze z miast seul, stoli­
ca kr a ju (milion dwi·eście tysię­
cy mie!5zkaflców) 1 Phenjan 
(pięfoet tysięcy). 

98 proc. koreal1czyków to lud 
m-0ngolsk.Lei rasy o bardzo staro 
żytnej i charakterystycznej kul 
turze. 2 tys. lat temu kiooy Ja­
P<Jnia zamieszkana jeszcze była 
prz,ez pół-dziki~ p!emiooa, Kore 
aflczycy mieli iuż własna orga­
nizację pat1stwową, pięknie roz 
winięty przemvsł, wysoką naukę 
i kulturę, a z tam i. ych czasów 
do dziś dnia poz.ostałv rozliczne 

• • obronie 
jednak, że ze względu na dz.ieci po­
w inna Pa.ni dążyć do jak najbardziej s w e1 ()~<·z y z 11 y spokoj.nego załatwienia tej przykrej 

..'ł 3prawy. Najwłaściwiej byłoby pomó-
archite·ktomczne pomniki: świ;r ność. Bohaterskie woiska radzie wić jeszcze raz z mężem, najlepiej w 
tynie, pagody, pałace i zamki. clde, rozbiwi:zy japot'1skie dlywiz obecności jakiiejś życzliwej wam oso-

Stąd też, z Koret, przyjmą Ja je, oddały włacl.zę w ręce ludu. by. * • * 
P<Jńczycy różne zdohvcze kultu- Niestety, nie cala Korea o>Clzy- MARYI.A 'fRO.TANOWSl\A 7 łAJ„ 
ralne oraz swoją religię - bud skala WÓ\vczas sw0ja komplet- DZI: - Serdec:mie cie5zymy się, że 
dyzrn. Od Koreaóczyków uczą ną niezależność. Sprytni polity- uzy::1kała Pani skierowanie d.o Zako­
si<> oni· tkactwa, hodowii 1·edwa cy waszyngtońscy rozdarli sztu panego. Dziękujemy za po-irl;:owienia 

.,., ł ' ' K ·• d'"l. Z" i życzymy szybkiego powrotu do z4ro bników, fabrykacji P<Jrcelany i czme ca osc ore1 na n e c .,., wia. 
pap.!~ru. że Jednak synowie ści. .,. .,. 
„Ziemi wschodzącego słońca" Północna Korea przy pomocy WYSOKI: - -rv~mo braku tzw. du 
są mocniejsi i ba.rdziej aktywni Zwiazku Ra<l~zieckiogo doszła żej matury, może Pan rozpocząć stu­
niż Koreańczycy od wieków pró do pełnego rozkwitu. Przebu<io- dia socjologiezne na Uniwersytecie 
bowaH oni zawład<nać kra jem wanv tam miasta i wsie, ze:ek- jako wolny słuchacz, przerabiając jed 
„Swieżości ooranka". tryfikowano je, P·rzeprowadlzo- nocześnie kurs szkoły średniej. Po u-

no ref.ormr; ro1na, da ia•c ziemłę zyskaniu ś;-viadectwa dojrzałooci w li 
Szcze{!;ólni..e pamiętną j,est in- 725 tysięcy chłopom. Podniesio- ceum . ogolnokształcącym ot,rzyma 

waz ja japońska w roku 1592, no poziom kuituralny kraju i 0 _ 1 Pan pełne pi;a~a st1:1denta siz·koł ~y! 
kiedy to pierwszorzędnie uzbro b ; , 16 y·s;ych · UCZ"''l- s~rcb ora~ za!Iczeme odbyty.::h stu-. . . , k ., 150 ecn.e w "': z L. • " d10w. 1ona armia Japons a w si.e niach kształci się obec111e 12 ty * • 
tysięcy ludzi naDadła na Koreę sięcy studentów na przyszłych FAR""ACEUT~'" BJ" h i zdobyła stolicę Seul, skąd do- .. , ; , t h .k, „ •·n .... . - izszyc 
piero po 6 latach krwawych l~Z) ~·erow, .ee m ow, nauczy- informacji na te.mat 6-mµisięc7..nych 
walk zos.tała ona przepędzona c1eh i lekarzy ta~ bardzo .patrz~ j kursów farmaceutycznych, ja1;:ie zo­
prze..t; dzielnych koreańskich po bnvch odbudowu 1 acemu się pan stały uruchomione w Łodzi, uzys;,3 

t ' ' stwu. I ~an w Dyrekcji Okręgowej S~k~leniia 
ws ::inc-ow. Zupełnie inaczej wyglą.da rzecz Z~wo<lowego, Wydz. II, Łodz, ul. 

Po wojnie rosyjsko-japońskiej w Korei p~ludniowej, gdzie pod P10trkowska 125. · 
w roku 1905-ym Stany Zjec11no- prctektoratem Waszyngtonu sza 
czone prowa<lząc imoorialistycz Ja I terror Li Syn·m ana i jego 
no - rozbójniczą po1itykę, z agar kapitalistycznych wspólników. 
nęly Filipiny, w zamian za co 
„od'dały" Japonii orntektorat Poludniowa\ Korea miała być 
nad Kore3. dl:a imperi<ll.istów amerykańskich 

Od tego czasu Korea stała się 
kokrnią Japonii, która tępiąc w 
he1Zwzgi!'ędny sposób wszy~Aik1ie 
próby koreańskich Datriotów, 
wakzacych o niezależność swo­
jej ojczymy, prowadziła tam iś 
cie rabunkową gospodarkę. 

Dopiero sierpień roku 1945 
przyniół Korei upragnioną woL 

bazą wypaoową, skad rozprz.e­
strzenić oni chcieh swoie wpły­
wy na kontynent azjatycki. 

Je<:lnak zbrodnicze plany te 
sromotnie zawiodły. Swiadczą 
o tym dzisiaj codzienne komuni 
katy wo lenne z koreańskiego 
placu boju, z których wynika, że 
awanturnicy amerykańscy pono 
szą klęskę oo klęsce. 

2 tys, kól - 105 tys. członków 

Na dobre filmy 
80 proc. miejsc 
7..arezerwowano 
dla ludzi pracy 
Łodzianie lubią kino. Dowodzą tego 

clługie kolejki przed wejściami d-0 przy 
hytków X Muzy. Szczególnym powo­
dzeniem ciesz11 się filmy produkcji ra 
dzieckiej, oraz czeskie i węgierskie. 

Powodzenie ich stale wz1·asta, itym 
hardziej, że na wszystkie te filmy zwięk 
szono ostatnio wydatnie ilość sprzeda­
wanych biletów ulgowych. 

80 procent miejsc we wszystkich kL 
nach zarezerwowano dla ludzi pra­
cy, umo:iliwiając tym samym obejrze 

nie wartości-Owych i ciekawych filmów 
po dostępnei dle.. k.aidego eenie. (Ja) Rosną szeregi TPPR 

Plan pracy na naibliższq przyszłość Podręczniki 
ll czerwca hr. odbył się V statutowy Na konferencji omówiono plan pracy już nadchodzQ 

zjazd Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra na najbliższą przyszlość. oraz mhiał s d • • • 
rlzieckiej, na którym omówiono wyniki TPPR w walce o pokój. Uchwalono prze az zacznie SUł 
pracy za ostatni rok. Jo 1lnia 7 grudnia zorganizować jesz- "bi•• h d • h 
Imponujący jest rozrost TPPR w woj. cze 2.828 kół wiejskich i w ten spo- W nat IZSZyC OlaC 

łódzkim w okresie sprawozdawczym. sób zrealizować postulat: w każdej gro Do księgarń łódzkich nadchodzą juz 
Liczba kół, których przed rokiem by. madzie koło TPPR. pierwsze transporty podręczników szkol 
ł" niecałe 500, wzrosła do pon.ad 1500. nych. Będą one potrzebne nauczycie-Postiinowiono też zorganizować maso 
Odpowiednio zwiększyła się ilCJoŚć człon we kursy nauki języka rosyjskiego. Dla l~m, kt?rzy prze~ konferencjami sierp­
ków - z 26 do blisko 100 tysięcy. . . , L d l . m owvm1 otrzymaią egzemplarze wszy&t 

Ko.nferenc.1·a dziala<'z'.' terenowych na- mprawmcma pracy pnszczego ie 0 c zia k' h · ] "k' ) dl - ły po·wiatowe TPPR rozpoczną między I icdl pło< hręc_zm -kolw przcznaczonyc 1 a 
Sze!!o woJ·ewództwa, która od},y·ła się w po ea Yc im as 

~ so,hą wspólzawoclnictwo. I J k" -. cl · d · · d · d ostatnich dniach, stwierdziła dalszy a się -0w1a u1emy, sprze az po -
wzrost szeregów TPPR. Obecnie mamy Na zakończenie zebrani wyra.ztli po- ręczników rozpocznie się już w najbliż_ 
już hli&ko 2000 kół liczących. razem po- c!ziękowanie dla władz Powszechnej Or I szych dniach i będzie dokonywana na 
;rnd lOS tys. członków,' w tym IOJO kół ganizacji „Służba Polsce" . za okazaną zamówienia opatrzone pieczątką szkoły 
wiejskich. I wyhiti1ą pomoc w pracach Towarzy;;twa. i podpisem dyrektora. (a) 

Codzienna noroelka „Expressu:' Hung Soo Han 
----------~--------------------

Każdy, kto mógł tylko nosić jakąś br-oń, 
musial s:ę bezzwłocznie zgłosić na v-.ryz 
naczone miejsce, aby wyruszyć do wal 
ki przeciw nadciągającemu wrogowi. 

kazywala jednak po sobie swego smut­
ku, lecz pracowala jak codziennie. Pocie 
szano ią, że Bog Ton napewno jeszcze 
żyje, przytaczano przykłady o żołnie­
rzach, których dawno iuż uważano za 
zaginionych, a którzy przecież oo trzy 
letniej niewoli wrócili do swych domów. 

Miłość Yn Ai 
(Koreańska opowieść lu Jowa) 

W p-ewm~i wiosce mieszkała piękna gram. Ten wieczór w1men być wesoły 
dizie.wczyna i młody, pracowity chłopiec, jak nigdy. Cala wieś żyła szczęściem 
którzy już od dziecit'Jstwa byli dla siebie młodej pary. 
prze:znaczeni. Ooa nazy\vala się Y n Ai N a zaręczyny wybiera się zwykle o· 
(, dob;-oczynna m:i!ość"), na ni1ego zaś krns pełni rniesiąca, aby wykorzystać na 
wolano Bog Ton („szczęś!iw-e dziedo"). zabawę noc księżycową. W oznaczonym 
Kocha~i się jeszcze jako dzieci i rodzice też dniu ...-zebrali się krewni, a najstarszy 
chcieli ich ożenić możliwie jak najwcze we wsi ogłosił przed wszystkimi miesz­
śniej. U biednych chłopów nie zawsze kańcami mi()d<.J parę, iako zaręczonych. 
j-edna!: wszystko id.zie pomyślnie, ślub Po te1 krótkiej oeremonii nastąpiła uro 
wiec odkład:mo z roku na rok. czysta ucz.ta, która odbyła się przed ro 

TQ cszczę<ln~Jści były za małe, to zno dzinnym domem zaręczonych. 
wu nie dopisały żniwa. Aż przyszła taka Na ·siolach P<Jiawiły się dziesiątki sztuk 
późna wiosna, że zbi0ry zapowiadały :irobiu, cała śvvinia, różnego rodzaju wa 
się bardzo, oomyślnie. lbziewczyna miała rzywa, iadalrie korzonki i morskie rośli 
wtedy siedemnaśde lat, chłopiec J1UŻ dzie ny, ryż, dużo sło<l'yczy, ryżówka oraz 
więtnaście. A że rodzice byli dosyć sta inne przy~maki. . . . , . 
rzy, postanowili oni . wykorzystać nada· • Po uc~cie nastąpiły trwa 1ące do pozne1 
rza j2q się sposobność i wyprawić swo nocy tance. . . . . 
im dzi{'Ciom okazałe zaręczyny. ' Ale ~ar.az na dru~1 dz1e~, roz~zła ~ię 

Kohiety przygot>O\vywały już od ty~o P? wsi ni.edobra ,w1adomosc. _N1eprzy1a­
dni świąteuzr.e ubiory i zapasy. Przy1a- ciel przekroczył pcł~ocną gra111cę 1 wdarl 
ciółld narzeczonej szyły i plotły podarun się głęboko do kra1u- To s~czepy non:ia­
ki dla kochanków: po·duszkt bieliznę, obu dów z tam.tej stro~Y. rzek~ napadł.J 1al5 
wie. wywalowane P<Jflczochv. które n~- z~rykle kra 1 pr~~d zn: wami aby od~brac 
siio się w domu bez żadnych pantofli, pX;ny . zapewn1c sobie w ten sposob za 
ma.ty na pi::;dtrJgę itp. ' . pasy na zimę.. . . . ·. 

Chłopcy ze ws.i uczyti ~lę pi<>senek 1 . Na. D.Ja,cu w1~1.skim zarządzono. mob1 
tańców, aby przygotowac bogaty pro- lizac1ę wszystkich młodych męzczyzn. 

Bog Ton należał naturalnie do pi.erw 
~zych, którzy się zglosili. Rozstanie by 
Io o tvle i;mutniejsze, że musiał pa.&ież 
pozostawić narzeczona na sto dni przed 
ślubem. Ale bohaterski ml<Jdzi·eniec nie 
myślał na v,1ęt przez chwilę o tym, aby 
pozostać w tyle za innymi. Mial nadzi,e 
ję, że dlo polowy grud:nia wróci do domu 
jako zwyci;p:ca. 

Narzeczona czekala z poczatku pełna 
spo!rn iu. i pocieszała jeszcze pozosta­
tych rodziców. A a ż.ehy podnieść się na 
duchu i czcić pamięć Bog Tona, wkłada 
la codziennie piękne szaty zaręczymnve: 
czerw.::iną bluzkę, zieloną spódnicę, i IT)a 
tą, przybrana zlotem komne. 

I rzeczv\viście uclalo się Koreańczy. 
kom jeszcze przed żniwami ode,p.rzeć nie 
przyjaciela, a młodzi ludzie wrócili zwy 
ci~k() do wsi. Yn Ai ubrała się odświ~t 
nie, aby przyiąć ukochanego. Al~ :iie by 
to go między tymi, którzy powroc1li. Ro 
cizice i narzeczona byli zdziwieni i W.YD) 
t.ywali o niego ko:egów: Nik~ iednak nie 
mógł powiedzieć o mm me pewnego. 
Wiedziano tyJko, że go nię zabito. ie P!a 
wdlopodobnie piJ1padł w niewolę-: Poc;e~ 
szano też rc•<hinę, że z::tginionv powroc1 
niedługo, albo\\'iem rokowania pokojo· 
we są iuż na zak01iczeniu. 

Yn Ai -nie miała wie1e nacJ,ziei, nie po 

Yn Ai żyła na<lal praca dla swych ro 
dlziców i myślą Q kochanku. Dręczyła się 
j.ed<nak i z dnia na dzień st2wała się co­
raz borrlziej blada i słaba. Wreszcie w 
trzecią rQcznicę zaręczyn umarła. 

Cala wieś żegnała wierną Qarzeczo­
ną. Na jej i.rrób wybrano naj~kni~jsze 
miejsc€ n" sl<rnecznym stoku góry. ' A 
przyj::iciółki zasadziły na małym, okrą· 
głym kopcu zielone rośliny, 

Rok potf'm Bok Ton powrócił z nie­
\YOli, ale nie zobaczył już tej, która ko­
chał„ . 

Kiedy w roczn~cę rnręczyn odwiedził 
grób s·w,ej narzecvmej, znalazł na nim 
pośród zle:onei trawy pi;knle rozkwitłą 
;·oślinę o ko1orach zaręczynowej szaty: 
czerwnny kwiat na wysokiej ło<lyżc~, o 
111iękk:\.'·h, zielonych liściach, ozdobiony 
, kito-7.ółtą koroną. 

Kw~at ten kwitnie o<l owego czasu co 
roku i nie trą.ci on nic ze swojego pięk 
na, cho·ciaż wszystkie inne dawno już 
orzebvitna. DJ'aterro też nadano mu r.a:i 
wę, k~óra · \V dosłownym ttumaczc.niu 
znaczy „Oczelrniaca narzeczona". 

Tłum. af. 
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LITERAT: - Panie Waciu! Na dole 
potop! Skątl się u was wzięło tyle wo­
dy? ... 

LITERAT: - Hm... To rzeczywiście 
sytuacja bardzo skomplikowarna. Ale, 
c:le! ... Mam pomysł!. .. 

LITERAT: - Od razu trzeba byto tak 
zrobić. Zakręcimy główne ixzewody i wo 
da już nie będ1zie zak~wała waszego mie 
szkania ... 

GŁOSY WEWNĄTRZ: Dohra 
jest! Teraz p.rzesut'!my t~ rurę od komi~ 
na! O, tak! Jeszcze trochę, jeszcze ko­
chę! WA SEK: - Nie pytaj pan lepiej, ja:ką 

mcrny tragedię! Stary kran przepuszcza 
a nowego nie można dostac w całym 
mieście. Stoję tak od rana z palcem 
przy kurku.„ 

WAC:EK: - Panie Sylwuś kochany! 
Pan był zawsze nasz\'m przyjacielem! 
O retyl Co ja narobiłem? Teraz dopiero 
się poialo! 

WICEK: Faktycznie, iak pragnę 
czka\vki!. .. Że też sam nie wpadłem na 
t-en p.omysł! 

SOBEK: - Ale się uwija ją! Bardzo do 
brz.e, nie trzeba bedzie sie składać na re 
moint. Sami wszystko zrobia. A to oo?!. .. 
Cóż to za szykany?!.. 

PKO wprowadza 
udogodnienia 
dla pracuiąc,ch 

Z dniem 17 sierpnia hr. PKO w Lo­
dzi przy Al. Kościuszki 15 uruchamia 
doclatkowo popołudniowe kasy. 

Żeby ludziom byto jak najlepiej \Jeszcze dwa I I • i•łno·nowe tramwaje a u y . z r z u ca Ją p ~ w:;~~.~,; tr~~.;::~:~ <gm-

nal• brucł ni e1· sze1· dzielnicy miasta ~:;hu ~~:~!P1~~e~:!:0 ~~~l'0'<l:hik~1ry~~ 
~ jaź -wmontowano silniki. 

S•lachetna rywa11·zac1•a po' łnocy „ połudn1•em Pierwsze dwa wozy, po przejściu prób • • uej jazdy, wyjadą na miasto prawdo-

W celu udostępnienia szerokim rze­
szom pracowniczym korzystania z uslulf 
PKO, kasy popoludmowe załatwiać hę 
dą w godz. od 15-ej do 18-ej następu­
jące czy 111111~ri : Balutv miały za\Ysze miano\ komunalnych oraz o nadanie W dalszej pracy DRN przewi 

n~ jbrud1J1ie jsze i dzi-elnicY. ~dz.i. dzielnicy estetycznej!o wyg-lądu. <l'~1 je .ieszcze 5ciślc jsze powiąz~ 
"J>laty i \\)płaty oszczędnobcio Piętno to przywarło do G1Ch z O- Praca ta jest żmudna i wym a me się z ter{'nem, aby usu~vac 
we, kresu .rz:t.dów sa~acyjnych, gdy ga wielkieR"o nakła<liu sił oraz wsz)s,tkie ~.iedoci~g~ięcia i hkwi 

pcdohnie jeszcze w tym tygodniu. Skie 
ruje się je ró1rnież na linię „jedenast­
ki". Zastąpią one kuroujące jes-zcze wa 
:::;ony starego typu. (m.) 

• • • 
wpłaty czekowe, na dzi.el1nicę zamieszkałą prze- kosztów. T.rzeba i-ednak stwier dowac na1zywotn1e1sze bolączki 
wypłaty przekazów czekowych, ważnie przez r?botnikó.w nie dzić, że już pierwsze tv.godni-e dzieolnicy. . . Łódź-Końskie 

zwr~c~no z~pełme. uwagi. Do- pracy DRN dały wyniki. Znika _Po opr~cowaniu. Pl.anow D~N 
wykup weksli, my. i ich n:iieszkancy . p.ozosta- ją powoli walące się i straszące Lodz - Połno.c nosi się ~ zamia- Nowy pocią" od jutra 
wypłaty czeków kasowych z wali ~upe!me bez 01)1ek1. przechodniów swymi odrapany- r~m wezwan1a ~o, wspołz_a~~d- Łódź zyskała nowy pociąg. Zaczyna 
r-ków .czekowych kas praco- Obecnie Dzielnicowa Rada Na mi ścianami rudery; znika.ią ró-1 nict~a D~N ,to~:a-Sródmie~ca.e. on kursować od środy 16 bm. 
wniczych, rodowa Łódź • Północ postawi wnież obiekty zaj:!rażające bez- Pre J~ld 1est .smra!Y_ z uwagi ~a Pociąg ten połączy Łódź Fabr. z Koń 

d la sobie za zadanie doprowadzić pieczeństwu publicznemu. . p-0wazne zaniedbama Bałut, Je-k · · d' ·a· - h d L d . 16 ?O • przyjmowanie zgłoszeń o O- ' • , • •• DRN 'ł . d . l · ~ um 1 o Jez zac ę ze z o zi o ·~ . 
brotu czekowego i oszczędno- Bałuty do porządku, JJCzystąp1c W zwi„zku z p0wołaniem no <i'naK po nocne1 zie nicy D K . k' h . d . 19 03 

d lk. k • " · · r t b" · d ł · • 1- o ons 1c przyje zie on na . , , ściowego. o wa 1 o poprawę warun ow wych k,()111Jisiti op~·acvwany w- m1as a o iecu1e o O·ZYC wsze . . . 
--~--.;;...---------"!"'"---~· ------- t · ~ '! l kich "tarań aby wyjść zwycię- , po czym po 16 .nuuutach odJedzie z po-

s anie 'bsl~<;zego o:w~ Pan pracy sko ~· tej 'szlachetnej rywa·liza- \\Totem iło Łodzi, dokąd przybędzie Może to pomoże„. na na1 1zsze m1-es ace. „ (') 2254 

Zobow=ązan·1a co ., PSS ni:r~~4i:~1h :l: s~~~z~ u;~~~= CJl. I o .. 
' nów przy ul Stodołnianej, Zgier Przygotowania w pełnym toku 
~ skiej, Limanowskief!O, żytniej 

O Zwl·a.kszeniu obrotu warzywami owocami i \hóbłej. Poza tym na specjał Nauka od 1 wrzes· n1·a "f nej konferenc.ii, z udziałem przed 
Sezon warzyw i owoców w p~lui. obroty owocami i warzywami w stawicieli społeczeństwa ustali 

Mimo to jednak ludność pracuJąca swych sklepach, zaś Centrala Ogrod- się, gdzie i jakie sklepy będą o- R d d ł h h Łodzi nie kon;ysta jak należy z do- nicza usprawnić IV tym l!'Lasie termi- twarte na terenie Balot. o zice wezmq u zio w uroczystościoc szkolnyc 
brego urodzaju. , nowość dostaw, zwiększyć as<1rty- p 'I d . l . t Ch · . k . t . b d k k-

Przyczy·na jest prosta: w mekto- ment warzyw i owoców, podruieść ja- o.noC'na z1e •nica mias a doł- . . oc1az wa ac1e rwa~ ę 11 u sz .olnego . . 
rych sklepach PSS-u i innych prze~ kość towaru, wpłyJU!ć na regulację trzyma również pierwsa:ą ja o 1eszcze przez dwa tygodnie, juz P,rzy Pr-ezydium Rady Narodo 
ważnie brakuje tego towaru, gdyz cen oraz usprawnić ekspedycję w dajni~, która p01wsrt:anie przy dzisiaj czyni się przygoto.wania wej oraz przy DRN-ach p.owsta 
wygodni kierownicy tra.ktując tę swych magazynach. ul. Limanowskiego 119. do uroczy&tego rozPoc.zęc1a ro- ną w najbliższych dniach Sp.ole 
spraw~ jako zło.k~~czu~ ~~~~ ~~~~~~~~~~~--~~~-----~~~-~-~~~-~~~~~~~~~~~ czne Komttety rozpoczęcia roku 
dzają minimalne 1losc1, aby m1ec ./~ Zm1"any od 1 poz' dz1"ern. 1'ka' rb. s~koln-e~o. 'Komite,ty te zajmą 
dynie pokrycie na wypadek kontroli. się przygotowani-em progra-
Są również pewne niedoci~gni~cia c . t I • wspo' lnos'c' ma1"ątkowa mów i O·bchodu tego tak bardzo ze strony Centrali OgrodmczeJ,_ a moczystego dla dzieci dtnia. 

w szystko składa się na to, że owocow o u s a a . d d d . tk i warzyw w sklepach jest stanowczo • FOZWO W f0 ze Wy)ą U Nauka we wszystkich szko· 
za mało. łach podstawowych i średnich 

Toteż bardzo dobrze się stało , że • zrównanie dzieci W Pf8W3Ch rozpocznie się W roku bieżącym 
w ważne.i tej sprawie zwołano w Ł? no y kodeks ro.I w dniu 1 września. Do tego ter 
dzi specj~lną naradę roboc.z'}, w Kto w . lfli nny • ułatwione dochodzenie alimentów minu zakończy się już Wszyst• 
1·ej udział wzieli przedstawiciele Pow kie rozpoczęte remonty i dzieci 
s7echnej Spółdzielni Spoż~có>y,. Cen W najbliższych dniach ogłoszony zostanie w Dzienniku . <lizie inter-es społ-ec.zny może o - 'd d · h · h 
tI·al1' 0„·1·or.'1n1·cze]·, cent"ah i m1e~s:::.>- U t k d k d . kt' 'd - . d . . - l . We] ą o 1asnyc I czystyc · • s aw nowy o e s ro zinny, ory weJ zie w zyc;„ 7 mem rzec rozwód, gdy ma żonkowu.e I 
wego o71działu Żw. Spółdzielni. Sp<r l października rb. pozostają w dł1ugotrwalym ro.złą sa · 
żywców oraz wydziału ek0Mrn1czne- Oto .iego najważnie.isze postanowienia. . Aby podkreślić uroczysty cha 
go PZPR. . czemu. rakt-cir rozpoczecia nowego ro-

Po dy„lrn'>ii, przed;.tawici_ele .„Po-.v Małżeilstwo we<l'ług nowego I żeństwa stanowią ·własność T-en ostatni przepis pozwoli roz ku. na·uld, w, roku bieżącym u-
szechnej" i Centrali Ogrndmczei przy prawa oparte jest na zasadzie wspólną. wiązać małżeństwa faktyczmie d~1ał w uroczystościach wezmą 
jęli ważni" zohowiąza~ia. . „ . . zrównania praw kobiety i męż- Ustosunkowanie się Państwa oddawna już nieistniejące, gdiy w rownież i rodzice i orzedtstawi-

PSS zobowiązała się nałpozruei t~o czyzny. Małżonkowi-e rozstrzy~a do rodziny, jako do instytucji spo interesi-e społecznym będzie l-eża ciele społeczefo:twa. 
1 września rb. powiększyc 3-krotme , h · !o rozwiąza'!lie ta•ldego małżeń-

Spotyka się dwóch znajomych. 
- Co oznacza ten supełek na pań 

skiej chusteczce? 
- żona mi go zawiązała, żebym 

nie zapom-:iał wrzucić listu do 
sk1-.i;ynld„. 

- I wrZlleił pan? 
- Nie, bo zapomw!ała mi go dać .. 

• * * 
Panna Agata, chcąc osłodzić sobie 

samotne chwile staropanieństwa, 
kupiła sobie akwarium ze złot.vmi 
rybkami . 

- A czym się karmi te rybki~ -
pyta w sklepie. 

- Mr1;"vczymi jajami... 
- Ach, tak„. A jak rybki lubią 

te 5ajeczka: na twardo. cz:v na. onlęl> 
ko, 

ia wspolnie o sprawac rodziny, !ecznej o charakterze trwałym, Ta. m, gdzie· w nobli z· u znai'<lu 'I · · ' · · · A • k I ·· d stwa (np„ gdy w grę będzie „ .,. ws po me przyczymac s1ę winni prowa\J'Zl w on&e <Wenc 11 o h fa . .sie fabryk 1· i wial,sze zakładly 
d I • . . ' t b t k' ~A • k d WC OdziJ in tereS <liz iecka jednego ' ' ' o zaspa <a1arna 1e1 Po rze. . ra wwania rozwvuu, .1a o z a pracy, szkoły odw1·edz" przo<lo-p dk 'I'· I · · · · tk kt · · z małżonków z inna osobą). „ o res ic na ezy, ze w no- rzema WYJą · owego, ore nie wni~V. tych zakłado'\v, nrz.o.kazu 

k d k · d · · b ' J • ł · d Nowy kodeks rodzinny uchyJa .,. -.· wym o. e sie ro zmnym praca moze yc za ezne wy ączme o 1·".r. dzieciom pozdrnwie·riia od 
k b. t 'I d t wszelkie ograniczenia, dotyczące " o ie y we wspo nym gospo ar- s ron. robotników. fm) · 
stwie i przy wychowaniu dzieci, Małżeństwo może być rozwią stanowiska prawnego dzieci po 
stawiana .i est na równi z za wo zane przez sad na ż a danie każ zam a łżeńskich. 
dową JJ.rac'{ mężczyzny. dego z małżonków, j-eżeli nastą Na podstawie nowego kodekrn 

Zgadnie z istota soc jalis•tyczne pil w małżeństwie z ważnych p.o rodzinn-ego dziecko pozamałżeń 
go małż·eństwa i za~a<l'ą równo- w-odów trwały i zupełny rozkład slde dz,iedzkzyć będzie i korzy 
uprawnienia kobiety jest przyję p·ożycia. Rozwód jednak nie Jest stać z uprawniet'! DO swym oj­
cie w spr a w ach majątkowych dopuszczalny, gdyby dobro mało cu i jego rodzinie, tak iak to 
małżonków ustawowej wspólno letnich dzieci miało wskutek nie przysługuje dzi-eciom ślubnym. 
ści, na podstawie której dorobek f!O ucierpieć. Treska państwa o kobietę 
małżonków. stanowi ich wspólny Rozwód nie może być orzecz1, dziecko znalazła wyraz w prze 
ma jatek ny, ieżt.li żąda go małżon-ek, wy pisach wprowadza iących kod-eks 

Ozn acza to, że ma iat-ek każde łączni-e winny rozkładu małż-e11 rodzinny. Zamieszczone tam mia 
go z małżonków, pas.iadany prze stwa, a drugi nie udzieltił na to nowicie zmiany przepisów kode 
zeń przed zawarci<:~m malżeń <: wojej zgody. ksu postępowania cywilnego w 
stw::: pozosta ie nadal i·ego wła W wyjątkowych przypadkach. spr a w ach alimentacyjnych ula 
snościa . przedmioty zaś majątko t)rzy braku zgody małżonka nie twią znacznie dochodzenie s()do 
we. nabyte w czasie trwania mał winnego, sąd ma iric na wzglę- we roszczeń alimentacy_invch. 

Mrożone jaja 
sprzedawane będq zimq 

Centrala Mlcczarsko-Jajczarska prze­
prowadza w br. ściślejszą niż dotych­
czas segregację j<ij. 

Jaja wyborowe, najlepsze i najświez 
szc, przekazywane są przede wszystkim 
- dla domów wczasowych, sanatoriów, 
szpitali, kolomi letnich itp. 

Jaja małe, o zanieczyszczonej skorup 
ce, kieruje się natomiast do tzw. wy­
hijalni jaj, czynnych obecnie w Rado­
min, Krakowie i Gdyni. Mrożona ma 
sa jajowa na wagę ukaże się po raz 
pienvszv w sprzedaży - ziml}. 

ł 
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Papiery nie mogą p·rzesłaniać świataf Nasi laureaci 

Dlaczego trudno o obiad 
w gospodach miejscowości wypoczynkowych . 

Wil\cei iniciatywy i walki z szab neml
1 

Rozmawiam tz dY'l'ektorem miejisco­
wego przemysłu gastronomicznego. Przy 
szedłem doń jako zwykły kommmeflt, 
wczasowicz, d·zienuikarz wreszcie, aby 
uzyskać kilka informacji na temat kiep 
skiego f1mkcjonowanie. nuejscowych za­
kładów z•biorowego żywienia, na któ­
rych przecie-i; ciąży obowiązek szybkie 
go i starannego zaspokojenia potrzeb 
licznych wycieczek. 

Miejscow-0ść uzdrowiskowa.. J edna z największych, ipr.ziodu· 
jących w Polsce. OdwiedZ1Bna latem i zimą przez d:i:iesiątki 
tysięcy wczasowiczów, turystów, wycieczk1>Wiczów, nie tylko 
przybywających tu ze wszystkich krańców kraju, ale i z za­
granicy. Miejsc-0wość ta, jak by to rzec, reprezentacyjna w ca­
łym tego słowa znaczeniu. 

Abyśmy rezygnowali z użycia w razie 
p&trzehy telefonu i rezygnowali z oso­
bistej interewencji, z operatywnego &tylu 
pracy, bez którego nie może być mowy 

I o clohrze spefoiającym swoje JadBł,ia 
hnndln. 

Niedostateczne zaopatrzenie gospód 
ludowych i uspoł~cimionyc)i restauracji 
w miejscowościach wczasowych, gdzie 
odpoczywają tysiące ludzi pracy - to 
wielkie zło, to fałszywe, krzywe zwier­
ciadło, które zniekształca i deformuje 
obraz naszej młode}, prężnej, wspaniale 

.rllzw1jającej się gospodarki u.społecr;nio-

Tych setek ludzi, którzy teraz czeka­
ję po dwie, trzy godziny na klubowy, 
czy też populamy obi.ad, czekaję w dusz 
nej sali miast używać słońca i powie­
trza. 

Inicjatywy, energii, przedsiębiorczo­
ści, operatywności, łamania biurokra­
tycznych oporów, walki z szablonem, 
Taki handel p~trafi należycie zao.pa­
trzyć rynek w artykuły, których posia­
damy w kraju, jeśli nie nadmiar -
to na pewno dostatec„ną ilość. Nikt z 
ludzi pracy rue dopomina się przecież 
o homary i ananasy, tylko o kotlet wie 

przowy lub kieł:basę. 
Jest rzeczę bezsporną, że istnieje po­

trzeba i konieczność zgłaszania piśilllien 
nych zapotrzebowań, czy terminowej, 
sumiennej sprawozdawczości, planowej 
pracy. Ale z tego wszystkiego nie wy 
nika, aby p~piery przesłaniały . na·n, 
świat, aby tamo.wałf' szybkość działania, 
wiązały ręce. 

ne.i. 
z tego typu złem trzeba walczyć nie-

ustępliwie, do upadłego. GnQm. 

Państwową nagrodę Naukową li 
stopnia w dziedzinie nauk humandisty­
c:iinych przyznano kierownictwu ba­
dań nad początkami Pańs,twa Pblskie­
go w składiz.ie: dyr. Z. Kępiński, prof. 
dr Al. Gieysztor, prof. dr K. Majew-
s\Qi, prof. z. Rajewski - za ootydtr 

Dy1'ektor - można to bez trudu wy­
czuć już z pierwszych w.U1 rozmowy 
,_ na peW110 jest ezlowiekiem dobrej 
woli, Przyznaje mi bez z,astrzeżeń ra­
cję. U&terki są i to bard!Zo poważne. 
Placówki są młode, stawiają dopieto 
pie~ze kroki. Brak im należytego wy 
posażenia. Cierpią na brak rorumieję 
cego w pełni znaczenia swej odpowie­
dzialnej pracy personelu. Utyka jeszcze 
bardzo poważille organizacja. Robi ii1ę 
:wiele, aby temu zaradzić. 

Miasto przyszłości ::::;;E.~~t±i:~:f:.:: 
~~'~ fost kwestię dyskusji, czy l).ależy udzie 

li1; młodej org8!11izacji skromnego kredy 
tu, godząc się z faktem ,iż nie odrazu 
Kraków zbudowano. Ale mimo to na­
ciskam dalej. Jąk konsument ma wy­
tłumaczyć sobie rażące braki w za·opa. 
trzeniu? Niemożność o~}'mania pi­
wa, napojów chłodzących, częsty brak 
podstawowych dań, choćby wieprzowi­
ny, szynki? Co się dzieje z jarzynami? 
Dlaczego, jeśli nawet poW5tają przerwy 
w dostawach mięsa w okresie upałów, 
nie ma rezerwy kom1erw? Czemu tlo­
puszcza się do wędrówek z lokalu do lo 
kalu ludzi głodnych i poirytGWanych? 

Wśród wielkiego zapału pracy powstaje Nowa Huta 
Tempo pracy przy budowie I dynków ma lacego tu powstać/ szente produkcii stali do 4,6' mL I 

NO\yei Huty nada ia młodzii. Pel miasta i huty-giganta. Przyigląd'a liona ton w roku 1955. Zrealizo I 
no ich tu wszędzie. ją slę im i chcieliby, aiby te do I wanie tego wielkiego pilanu bę-

Prned nami·otami junaków u- \ my wy,r-osly j'uż' Jutro, dz.isia j.„ dóe możliwe właśnie głównie' I Sukcesy 
stawione są g1psowe makiety bu Plan 6-!etni przewid1t1 i>e zwiięlc dzięki powstaniu Nowej Huty. 

t 

polskich artystów 
w Albanii 

Dyrektor znowu przy1maje mi raćj~. 
I otwiera wypełnione korespondenej4 
skoroszyty. Z treści tej koresponden­
cji '""ynika Diezbicie, że alarmował po 
kolei lokalne oddziały zainteresowanych 
placówek handlowych. Że te z kolei 
zwracały się do sw'oich władz przeło­
żonych informując je o trudnościach, 
na jakie natrafia miej&eowy przemy.ił ga 
stronomiczny, o ezym świadczt lojalnie 
nadesłane odpisy. Niektóre z pism no­
my Jaty sprzed miesiąc!\, inne eprzed 
dwóch, trzech tygodni. 

- Wyniki? - zapytałem. Rozmów­
ca mój rozłoi.ył bezradnie ręce. 

Gest ten wytłumaczył mi wiele. Gest 
mówiący o nieco przesadnej wierze w 
skuteczność he.zbłędnie, urzędowo zre­
dugowunel!o i wędrującego cierpliwie po 
k1rncclar111ch i biurkach papieru. Pa­
pieru posiadającego niezawodnie cen­
ną, ale oczywiście w innych warunkach, 
cnotę cierpliwości i milczenia. 

Niestety, dotąd jęszcze tenże ur.zędo 
wy, zaopatrzony w podp1ey i pdeczęcie 
papier staje się cz~to .wrogiem nlUłze­
go nlłodego, uspofecznionego handlu. 
:Wrogiem rozgrzeszujQcym &umienia je­
go kierowników, sp.rzyjajątym mnoże­
niu się biurokratycznych chwastów. A 
przecie handel wymaga całkiem innych 
zalet! 

ANDRZEJ Z.A'RSK.I 

• 
• 
• 

Czfunlkowle I.il-ej ZMP·ow­
~k!iej bryg11dy, przyszli mie­
szkańcy miasta młodzieży, 

powracaj~ z pracy. 

Brygadzista zbrojarz, Józef 
Sendor, którego brygada. wy 
konuje przeciętnie przy bu­
dowie Nowe) Huty 250 pro-

cent normy. 

Oddane już dio użytk"U nowe 
domy mies!Zlkalne w Nowej 

Hucle. 
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Po wyjściu matki Anna oddycha jak Dziś w sobotę Anna obtidziła się pó' po 
gdyby z ulgą. . . . o?iedniej .drzen:ic~ rzeźka i z~rowa .. Prze: 

Od tamtej histori1i z Wachmundzkun ciągnęła s•1ę lemw1e - a w teJ samei chw1 
straciła do matki to, co fost poniekąd za- li wzrok jej zatrzymał się na starym wa­
sadnicze w · stosunku c6rki do rodzic6w: zonie. 
szacunek. Owszem, jest do niej przywiąza Białe goździki zniknęły z niego, a na 
na, nawet ją kocha, ale w głębi duszy te- ich .miejsce, niby czyjd płomienne wez- _ 
raz, kiedy zastanawia się wnikliwiej nad wanie, czerwienił się bukiet pąsowych 
pewnymi sprawami n;ia do ~i~j i:odś:"'i<l:- r6ż: r6ż takic.h. samych, jak te, kt6re kie­
domy żal, że matka me dała 1e1 am op1ek1, dyś przysłał ieJ Jerzy Orten. 
a.11! rad, ani przede wszystkim przykładu, Przez chwilę leiala nieruchomo, a po-
u~~ potrzebnego dziecku. tern zadzwoniła na służącą. 

Okna są szeroko otwarte. Widać kawa - Skąd się wzięły tutaj te kwiaty? 
łek błękitnego nieba i wierz.chołki drzew. za;pyiała. 
Od czasu do czasu czarnym zygzakiem - Przysłał je pan Ot-ten. 
!Przelatuje jask6łka. Jest cicho, sielsko. - Ach, inżynier Orten„. Listu me hy-
Nadchodzi potem wieczór, otulonr w sza ło żadn~go? . . . 
{o - błękitne woale. Potem nastaie noc... - Nie„. nawet biloc1ku. Poołamec po­
Nachyla się nad ogrodem, strząsając z nic wiedział tylko, że przysyła je inżynier Or 
ba zagubione gwiazdy i kwiaty sennych ten„. Piękne kwiaty... - m6wi służąca. 
widziadeł. Chciała jeszcze coś dodać, ale . spostrze-

A sny, które się marzą Annie, są coraz gła, Że Anna ma zamknięte oczy, cicho 
spokojniejsze. I coraz r6wniejszy jej odw wie· w~unęła się z pokoju. 
dech. Ale Anna nie Śpi. Podnosi znowu po-

wieki i spogląda na pęk r6ż, kt6re gorze­
ją jak czerwone płomyki. 

\V stała powoli, narzuciła na siebie szlaf 
roczek i podeszła do okna. 
Wiatr wpadł między drzewa, rozkołysał 
je, rozwiał włosy Anny i przyni6sł za­
pach wspomnień. 

N a śr<Xiku klombu - tak jak rok te­
mu - ziieleni się krzak niskopiennej r6ży, 
a na niej gorzeje na pół rozwinięty pąk.„ 

Anna spoglądając, to na samotny rpąk, 
to na jego dziesięciokrotnie pomnożone 
echo - pąsowe r6że, stojące w staTYm wa 
zonie, opiera głowę o ra•mę okienną. 

Tak się to właściwie wszy;stko zaczęło: 
od tej samotnej, pąsowej r6:iy. 

Był wtedy parny, ostatni dzień lipca. 
Powietrze przesycone było elektryczno­
ścią - a jej serce pełne nieipokoj6w i o­
czek.iwania na coś, co nieuchronnie miało 
się przydarzyć: a popołudniu, wra.cając z 
inżynierem Kruszcem i Stasią z łagiew1lic 
kiego lasu, poznała J eirzego Ortena, który 
z kolei przedstawił jej później Henryka 
Karwicza i sprawił, że pogmatwały się rze 
czy na pozór bardzo proste„. 

Tak przeS1Ledł rok osobliwych zd;trzeń, 
przeżyć i doznań. Teraz zamknęło się ko­
lisko p05zczeg6lnych ogniw: i zn6w na sa 
motnym krzaktt czerwieni się pąk r6ży w 
oczekiwaniu tego, co przyniesie następny 
dzieil„. 

Panna Stamińska czuje, że zagubiła się 
w tYm dziwnym kolrsku, z którego na po-

Do Warszawy powróciła .; występów 

gościmiych w Alba11ii grupa artystów 
polsliich, którzy w związku z Tygod· 
niem Przyjaźni Polsko-Albańskiej dali 
szereg koncertów w Tiranie i innych 
miastach albańskich, 

W skład grupy wchodzili: pianistka 
Barbara Hesse-Bukowska laureatka IV, 
Międzynarodowego Konkursu Chopinow 
!kiego, śpiewacy: Halina Ottoczko, Je­
rzy Adamczewski oraz góralski zespół 

pieśni i tańca z Łącka. ·Artystom tJwa• 

nyszyli: przewądnicząca W ydziałą_ Re­
pertuarowego CRZZ Amia Milska i lite­
rac Krzysaof Gruszcr:yński. 

Występy polski.eh artystów w Albami 
spotkały się ~ niezwykle serdec:myn' 
pr15Yjęciem ludności albańslciej i przy­
czyniły 11ię wydatnie do wzmocnienia 
l utrwalenia więzów przyjaźni 111.;ędzy 

narodami polskim i albańskim. 

Szczególnym powodzeniem cie>~yły 

si~ występy górali .; Łąck-a, reprezentii­
jqcych ~morodną, ludową twórczość mu 
:i:ycznq i sztukę ta11ecznq. 

Entuzjastyc:m.ie przyjmowana była 

również muzyka Chopina w interprd:T· 
cji Barbary Hesse-Bukowskiej oraz 
pieśni komptlzytorów polskich tv W)'ko­

nW1iu Ha.liny Ottoczko i Jerzego Adarn 
czewskiego. 

I • • • • / • zor me ma Juz wy1sc1a„. 
Przez cały wiecz6r jest 

na, a kiedy rano wstała, 
plan działania w głowie. 

potem zamyślo 
miała już cały 

Ubrana w jasny szlafrok usiadła przy 
biureczku, odszukała papier listowy i za­
częła pisać. 

Skończywszy list odczytała go uważ­
nie. Ale widocznie nie była z niego zado­
wolona, bo podarła go i zaczęła pisać nO:-­
wy, 

Wahała się jeszcze przez chwilę, czy na 
• I d •1 J " p1sac „ rogi erzy" C7Y po prostu „ erzy . 

Pierwsze wydało jej się trochę nieszczere, 
drugie zanadto suche. Opuściła więc po 
prostu nagł6wek i pisała: 

Dziękuję Ci za róże. 'A jesżcze Yart­
dziej za to, żeś w tamtej, tak baitl„ifi 
krytycznej dla mnie chwili, okazał tyl{ 
se1·ca i wspaniałomyślnofri. 

To, co zrobiłam, Jerzy, jest dla mnie 
samej niezrozumiałe. 

Myflę o tym pełna głębokiego wsty­
du i żalu. Jakkolwiek określisz mój po~ 
stępek, będziesz miał zawsze rację. Nie 
wolno mi się bronić, a najwyżej mogę ­
Cię tylko prosić o przebaczenie. 

W tej samej posępnej, ponurej spra­
wie, jest jeden jaśniejszy .JZlOmen.t: Two 
je rycerskie zachowanie! Nie chciałeś 
mścić się na mnie, ale przeciwnie; Ty 
właśnie uratowałeJ mnie i przyczyniłeś 
się do zatuszowania całej afery. 

(D.c.n.) 



Nr m 
No morgirtesie dnia 

Roztrzepani 
ale i ... uczciwi 

Zguby byu:ajq różne. Moi.mi zgubić 
zegarek czy tec=l•ę, można też zgubi-ć. 
jak już o tym pisaliśmy, but z jed1iej 
nogi, białą harmonię, a nawet .. .l•o:ę. 

Ale rzeczy te moima też oclzy5kać. Po 
maga w tym Miejski Ośrodek Infor­
macji. Prawie codziennie prz,ychodzą 
tu różni lridzie, przynosząc z1wleziorzc 
przedmioty, często rzawet bardzo cenne. 
Łodzi-0nie są bowiem roztrzepani, ale 
uczciwi. 

Z głaszajq, się też i sami właściciele 
przedmiotów. Prnu:ie wszystkie zguby 
wracają do poszkodm.vanych. Przez lo. 
;;ul MOi przy u;, Piotrkow~kiej 104 
przewija się dziennie około 200 intere­
aantów. 

Nie wszyscy jedf1ak przychodzą gu zgu 
by. Część pragnie zasięgnąć informa­
cji, Po to pr::.ecie:i; zasadn ic;;;o ośrodek 
ten stworzono! \ 

Pracownicy MOI starają się jak mogą 
na wszystkie pytania odpowiedzieć. Nic 
zawsze jednak jest to możliwe. 
Cóż bowiem można odpowiedzieć nie 

wicście, która przychodzi z zapytar1iem, 
gdzie można kupić drut do podłóg, al. 
bo materiał w czerwono·żólte kwiaty? 

A tego rodzaju pyumia zdarzają się 
tu codziennie. 

Zanim więc udacie się Ośrodka lnfvr 
macji, poinformujcie się ii roztropnych 
znajomych, czy sprat4Ja nasza podpada 
pod kompetencję MO!, bo moi mili -
n.ie n.alei:)' nikomu zabierać niepotrzeb 
nie cwsu! (ja). 

Pogoda dopisuje 

Są jeszcze miejsca 
w ośrodkach wvpoczynkowych PB?. Orbis" 

Pogoda ostatnio zdecydowanie się po 
prawiła. Ludzie interesują się więc 
wyjazdami. 

Amatorom przyjemnych wrażeń mo­
żemy zakomunikować, że „Orbis" dyspo 
nujc jeszcze pewną ilością wolnych 
miejsc w swoich ośrodkach wypoa.yn­
kowych w Dziwnowie, Międzyzdrojach, 
Ciechocinku, 'Ustroniu Morskim i in. 
nych. 

Ośrodki te czynne będą również Wł' 
wrześniu, tak że mogą z nich skorzy­
stać i późniejsi urlopowicze. 

Egzaminy 
dla eksternów 

Przy Państwowym Liceum Ogól.no· 
kształcącym dla pracujących, ul. Pira­
mowicza 6, odbęd11 &ię w terminie je­
siennym egzaminy dojrzałości dla ekster 
nów w dniach 11, 12 i 13 września rh. 
(pism.). 

Podania nalt>ży składać !Io dnia 2 
września rh. w kanrclarii szkoły, która 
do du. 26 sierpnia rh. jest czynna we 
wtorki i piątki w godzinach od 17 -
20, a od 27 sierpnia codziennie w tych 
samych godzinach. 

Do egzaminu dojrzałości dla ekster­
nów dorosłych dopuszczeni będą kan. 
dydaci mający 21 lat życia. Mugą oni 
składać egzamin ze wszystkich przedmio 
tów przewidzianych w regulaminie egza 
minu dojrzałości luh tylko z pewnej 
ich grupy. 

Obrady w ORZZ 
W najbliższy czwa1iek odllędzie się w 

Lodzi plenarne posiedzenie ORZZ, w 
którym udział wezmą przewodniczący i 
6ekretarze PRZZ.ów oraz członkowi~ 
zarządów oddziałów i okręgów Zw. Zaw. 
1 terenu ł,odzi. 

Tematem obrad będą najbliższe zada 
11Ja związków uwodowych. 

Tam, dol«Jd nie możemy doje 
chać koleją, drJwiozą nas autobu 
sy PKS-u. Nie ma chyba w po 
bliżu Lodzi ważniejszej miejsco 
wości, prze.z która by nie prze­
chodzila któraś z linii autobuso 
wych. Toteż ten środek lokomo 
cji cieszy się cora~ większym 
powodzeniem. 

Jedyrią może ciemną plamq 
k<lmunikacii auto!J.usowei i•est 
nieuprzei111(1ŚĆ n!ektórych kon 
du.ktoró·w czy szoferów. Dowo­
dem tego sa zażalenia, które 
nadchodza od czasu do czasu do 
łódzkiej ekspozytury PKS-u. 

Aby wi~c uzdrovvić stosunki 
na tym odci•1ku, PKS rozpoczy· 
na z dniem 20 sierpnia rb. ory 
gin a lny konkurs u orze imości 
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Ludzie a nie maszyny 

cyduia. o jakosci produkcji 
Personel kierownic~y tkalni nr 4 PZPJG lódź-Północ musi zerwać ze szkodliwymi teoryjkamił 
Przyjemnie jest prarnwać w sali i parozmawia z ludźmi -

tka hi Nr 4 PZP.JG Lódź-Pól- począt!;owy nastró i · 01ptymizmu 
noc. Ogromna, czysto wyb.i·elff pryska, jak bańka mydlana. 
na sala, koiorowe pas·emka ie<l Tkalnia Nr 4 ni,e wvkonuj,e pia 
wabnei przędlzy, mi·eniące się nów jakościowych. Panuje tu 
w~zvstJ.dmi barwami tę·czy na przv tym jakaś dziwna psycha­
krosnach i dużo, d1użo światła, za. Maistrowie oraz kk~rownic 
klór<:: ptyni·e poprz·ez oszk!ony I two techniczne twierdlza: 
dach i szeroko otwarte do o·gro - Nic się nie da zrobić. Prze 
du drzwi sprawiają niczwykJ.e starzały pa·rk maszynowy, róino 
radosi!e wrażenie. I ro<l·ność krnsił'n itp. z góry kwa 

AJ.e, gdy się p,rzejrzy wykre· lifikuje naszą pracę jako sekun 
sy poumieszczane na ścianach dę! 

Rekord gdyńskich tynkarzy 

Tynkarze Walerian Góra i Hieronim Mankiewicz osiągnęli 570 !łroc. no­
wej normy. Góra i Mankiewicz prae{lwali J\fZY tynkowaniu elewa1:ji za­

bytlrowyeh kamienie lłTZY t.1. Długi Targ w Gdańsku. 

Zawiodły nadzieje bogaczy wiejskich 

w którym biorą udział wszyscy 
szoferzy, konduktorzy oraz ob· 
sługa kas biletowych. Konkurs 
ten - trwać bę<l•zie jeden miesiąc. 
Każdy z pr acowrników otrzy­

ma indywidualna książeczkę u­
p-rze'.mości, do któr€ i pasa że ro. 
wie bęrlą wpisywali 11woje uwa 
gi, Poza tym w każdym autobu 
sie zna ;dować się będzie książ· 
ka 1ażalef!. 

Zwycięzcą konkursu zostanie 
ten, kto otrzyma najwięcej u­
Wafl rkidatnich. Należy zazna­
czyć, że jeśli na kogoś z konduk 
torów czy kierowców wpłynie 
zażalenie, straci on automaty_ 
czni~ wszystkie punkty ctiodatn~e 
i będzie musi cd zaczynać od po-
czatku- (a:1 

A jak wyr>adly plony? 
Na ogól rok bieżący, jeżeJli cho 

dz.i o zboża, iest ba rdzo ur odr, a i 
ny. N~ można oowie<lzieć, aby 
gospodarze in<lywidua,lni (za wy 
jątk:i.em chyba bardZ<l lekkich 
gruntów) mie.Ji zboża liche. Ma­
ją urodzaj.e niezłe a nawet do· 
bre, ale w żadnym razi·e me do 
równu ją one wysokością plonów 
PGR-om i spółdzielniom p:roduk 
cyjnym. 

Np. w spÓJdzielni p.rodukcy j­
nej „Wilamowo" w oow. nyskim 
na Sląsku Opol~kim rzepak ozi 
my dal 15 kw. z ha. owies 30 
kw. z ha. ieczmien ozimy 26 
kw. z ha, p•3zenica iara 25 kw. z 
ha. Kopy żvta na wlu stały 

Tylk>o tkaczki bun1u ją się prze 
ciwko takiej ocenie syfoacji. 

20-J.elnia Eugend.a Opadlińska, 
uczestnkzka konkursu iakościQ· 
wego ogłoszonego wiosną przerz 
Komitet Współzawodnictwa Za­
rządu Głównego Włókniarzy 
wraz z swa koleżanka zmiano­
wą produkowały wówczas na 
swych krosnach prawie 90 pro 
cent pierwszego gatuinku i to 
na artykule dość tmdnym. Obec 
nie, mimo, że jak stwierdziła, 
przędza raczej się poprawiła, ja 
kość r>rodukowanych przez nią 
tkanin osiąga zailedlwie 53 proc. 

- Nie mogę się z tym pogo. 
dlzić - mówi. - Przecie·ż sta· 
ram się tak samo jak dawniej. 
AJ,e zauważyłam, że moje krns­
na szwankują. Zwracałam na 
to uwagę ma is.tra Maciejewskie 
go, ale on jakoś nie znalazł na 
to radv. Poza tym mam żal do 
br akar:Za Krzemińskiego, który 
dot:id nie mówił mi nic, że pro-
diukuję braki. Kiedy zaś sama za 
pytałam się go skąd w mo1,e1 
tkaninie owe brakowe paseczki 
odpowiedział, że widocznie tak 
musi być. 

W tym właśnie 1-eży w ogrom 
oej mierze przyczyna tak niskie 
go wykonania przez tkalnię Nr 
4 pkmu jakościowego. Ma jstro 
wie, mając rzeczvw1sc1e dlość 
dużo roboty z różnQrodnym par 
kiem maszynowym nie wysilają 
się zbytnio, a każde niedociąg-

nięcie tłumaczą przysłowi<Ywym 
„tak musi być", zamiast poprzez 
instruowanie tkaczek: oraz u­
sprawnienia nowatorskie starać 
się podnie·ść jakość piroduikcji. 

Jak wiele można byłoby zys· 
kać p01przez &z.kolenie załogi 
świadczy fakt iż w okresie, w 
którym tkaczki były pod opieką 
imtmktorek jakość wynos'iła 47 
pwc. primy (luty hr.). Z chwilą 
zJ~ikwidlowania etatów łych 1itn­
s1ruktorek-tkaczek przez C:entrJ!l 
ny Zarząd jakość produkcji tka1l 
n'i Nr 4 stałe spad'a (w maju -
30 proc. primy, w C'ze;rwcu _ 
28 proc., zaś w l:iiocu 25 proc. 
pierwsze.go gatunku). 

Gdyhy jeszcze średni personel! 
technic-zny więcej uwagi poświę 
cal pracy tkaczek, byłaby jaka 
taka nadzieja wybrnięcia z im­
pasu. Jednakże, iak tWlierdzą 
robotnicy naogół ma istrow:ie 
nie spełnia i ą należv.cie swych 
obowiązków i ni·e interesują się 
zupełnie ludźmi. 

Należało by j0k najszybciej 
zmobilizować wysiłek całej za­
ł<Jgi a przede wszystkim maj­
strów wokół zagadnień jakoś.do 
wych. Mniemanie, że niGka ja­
kość pwcliukcii jest sprawą prze 
sądzoną jest błedine i szkod1hve. 
Demoralizuje ooo bowiem tka· 
czy odwracając ich uwagę od 
ruchu współzawodnictwa pracy 
czy racjonalizatorstwa. 

A przecież, iak można się by 
ło zorientować z rozmowy na te 
renie tkalni Nr 4, załodze zal~·ŻY 
na zasz·czytnym wygraniu wal-
ki o ptan. (w) 
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Kto wejdzie 
do 11-giej ligi 
piłkarskiej~ 

W ub. niedz i e lę odbył się szereg 
spotkań o wejście do II ligi piłkar­
skiej. Podajemy i~h wyniki: 

w Skarżysku: Stal - Górnik (Za­
b1 ze) 1:0, 

w Olsz1 ynie: Kolejarz - Gwardia 
(Bfrilystok) 1 :2, 

w Wa rszawie: Gwardia - Kole­
jarz (Siedlce) 6:1, 

w Dąbrowie: Stal - Stal (Stalowa 
Wola) 5:2. 

w Gdańsku: Koleja.rz - Gwardia 
(Bytlg>O$_ZCZ) 1 :2, 

w Wałbrzychu: Górnik - Gwardia 
(Słupsk) 6:1, 

w Mielcu: Stal - Kolejarz 
(Cheh11) 5:2. 

Marynarka górą I 
Pierwsze miejsce 
w mistrzostwach 
Wo:ska Polskiego 

W Warszawie odbyły się mistrzo­
mva Wojska Polskiego, które trwa­
ły od 8 do 13 bm. 

W punktacji ostatecznej w lekkiej 
atletyce pierwsze miej sce zajęła M:.i.­
ryna.rka Wojenna - 19.341 pkt. 
pr zed Warszawą - 18756 1.1kt„ Wro­
cławiem - 18095 pkt. i Bydgos-z:czą 
17835 pkt. 

W gimnastyce w punktacji dru­
żynowej: 1) Lotnictwo - 689,62, 2) 
Wrocław - 5E7,10 pkt„ 3) Warsza­
wa 557,92, 4) Marynarka Wojenna 
- 327, 11 pkt. . 
Zamknięcia mistrzostw i rozdania 

nagród dokonał wiceminister Obrony 
Narodowej gen. Popławski. 

Dobrze jadą 
na motorach 
w Zakopanem 

W Zakopanem 
roz1>0czął się 
VIII Raid Ta­
trzański, w któ 
rym bier~ u­
dział 212 ma· 
szyn. 

~y;::;::::::::... W wyniku O· 

bticzeń Komisji 
Sędziowskiej, I etap Raidu Tatrzań­
skiego ukońciyło bez punktów kar­
nych 76 zawodników, w tym 15 w 
kategorii maszyn do 125 ccm, 51 w 
kategorii do 250 ccm, ' zawodników 
w kategorii do 350 ccm i 2 w kate­
gorii z przyczepkami. 

Pierwszy etap ukończyło więc bez 
punktów karnych 40 procent startu­
jących. 

TEATRI' 
Im. Stefan". Jaracza - „ODWE­

TY" - goc:z. 19.15. 
Powszechny - „WIELKI CZŁO­

WIEK DO MAŁYCH INTERESóW" 
- godz. 19.15. 

Osa - „śLUBY MURARSKIE" -
czyli wodewil warszawski - godz. 
16.30, i 19.30. 

Pozostałe nieczynne. 

"INA 
ADRIA - Curie-Skłodowska. - 15, 

17.30, 20, poranek 12. 
BAŁTYK - Konfrontacja, 16, 18.30, 

21. 
BAJKA - Ma.a.ret - 16, 18, 20. 
GDYNIA - Program aktualnośei 

nr 30. 
HEL - Kijno nieczy!lllle. 
MUZA - Pieśń tajgi - 16, 18, 20, 

poranek 11 
POLONIA - Płomienie - 17, 19, 

21, poranek 12. 
PRZEDWIOśNIE - Dziewczęta z ba 

letu - 16, 18, 20, poranek 11. 
ROBOTNIK - Oni mają ojczyznę -

16, 18, 20. 
ROMA - Kłopotliwe alibi - 15, 

1-7 .30, 20, poranek 11. 
REKORD - Panna bez posagu -

16, 18. 20. 
STYLOWY - Dubrowski, 16, 18, 20. 
śWIT - Poszukiwacze złota, - lG, 

18, 20. 
TECZA - PustGII1Jia [}armeńska I se 

ria - 14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 
TATRY - Urodzony w paMzierni­

ku 16.30, 18.30, 20.30, pOll."anek 11 
WISLA - s. o. s. - 16.30, 18.30, 

20.30, poranek 11. 
WŁóKNIARZ - Miasto młodz.ieży 

(Koms.omolsk) - 15.30, 18, 20.30, 
\Poranek 11. 

WOLNOŚĆ - Czerwony rumaik -
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Porażki faworytów 

Wielkie niespodzianki 
w drugim dniu lekkoatletycznych mistrzostw Polski 

Drug-i dzień lekkoatletyczny eh mistrzostw Polski przynió'sł 
niespodzianki. Nałeh do nich: zajęcie przez Łomowskiego 3 
miejsca w pchnięciu kulą, zajęcie 4 miejsca prz~z Stawcqka 
w finale bieJ!U na l OO m oraz 6 lokata Borowcowny w fina­
łach skoku wzwyż. 

I 
Pchnięcie kulą: 1) Krzyża­

nowski Spó inia Gdańsk - 15,20 
2) Prywer Wlóknia1rz Łó<l'ź -
14,98 m, 3) Łon1Qwski Budowla 
ni Gdańsk 14,62 m. 

Konkurenc.ie kobiece. 
60 m: - I) 
Kuźmicka 
Budowlani 

Chorzów 8,0 
2) Milewska 
LZS żurawi 
ca 8,1. 3) 
Gorzkowska 
KoJ.e rarz Kra 
ków. 8,2. 
Pchnięcie ku 
łą: I) 8r€gu 

lanka Sta-1 Katowic-e 12,63 m 2) 
Konikówna Kolejarz Krakow 
12,57 m, 3) Piec LZS Żurawica 
10,60 m. 

Skok wzwyż: - 1) Ronczew­
ska Czarni Wrocław l.45 m, 2) 
Białk owsk a AZS Poznań 1,45 
m, 3) Le::.znerówna AZS Poznań. 
l.45 m. 

Skok w dal: 1) Moderówna 
Bu(fowl ani Gda ńsk 5,27 m, 2) 
Gburkówna Spójnia Grudziądz 
.5 ,23 m, 3) Gt;'lxi '.isówna B·1do0. 
wlani Chorzów 5,17 m. 

Konkurenc.ie męskie. 
100 m: - I) Kiszka Unia 

Krywałd 10,7. 2) Buhl Ogniwo 
- Cracovia I 0,9. 3) Sucheński 
AZS Wrocław 11,0. 

Bieg na I OO m stanowiący kul 
minacy'j:ny pu.nk·t zawodów doi 

Zamiast do Francji 
piłkarze Zw. Zawodow-ych 

pojadą do Finlandii 
W związku z nie udzieleniem przez 

konsulat francuski wiz wjazdowych 
polskim piłkarzom do Francji na za· 
proszenie FSGT, ręprezentacja Pol­
skich Związków Zawodowych ograni­
czy się na razie do wyjazdu do Fin-
landii. I 

Istnieje projekt, aieby wysłać do 
Finlamdii pierwsa:y zespół a więc ten, 
który miał grać we Francji. 

starczył widowni wiele emocji. 400 mp. pl.: 1) Puzio Ogniwo 
P0 starcie pierwszy z dołków Kraków 56,8, 2) Mau1he AWF 
wyszedł Kiszka, który prowa- Warszawa 59,2, 3) Wdowczyk 
dzil, mając za soba Buhla. Na Unia l.ódź 59,4. 
60 m wydawało się, że Staw- 3.000 m z przeszkodami: n 
czyk, bif'gnący na 4 pozycji, mi J(:ei•as Budowlani Gdańsk 9:32,3 
nie Sucheńskiego i Buhla, ied- 2) Olesiński Stal Katowice -
nakże ci, fin iszując wspaniale, 9:57,8, 3) Kizyszkowiak Związ-
po1rafiii obronić swe pozycje. ko wiec Oisztyn 9:58,3. 

Skok wzwyż: - I) Brzozo w· Rzut młotem: 1) Masłowski 
ski Spójnia Warszawa 1,84, 2) Gwardia Bydgoszcz 49,74 m, 2) 
Skałbania AZS Poznań 1.81 m, I Ziekniewski Budowlani Gdańsk 
3) Dręgiewicz Ogniwo Kraków 47,16 m, 3) Sobota Kolejarz Ka 
1.81 m. towice 43,24 m. 

Szi kiem Pokoiu 
7. etapów wyścigu kolarskiego Zgorzelec-Warszawa 

Z okazji I Pol- na w ten sposób, ażeby nie przecho· 
~\ ~ skbgo Kongresu dziła przez miasta, przez które prze 

Pokoju odbyła się jeżdża wyścig Warszawa - Praga, 
w CRZZ konferen- lub wyścig Dookoła Polski. 

cja z udzblem I Ustalono, iż kolarze pojadą: Zgo· 
przedstawicieli rzelec - Jelenia Góra - Wałbrzych, 
Rad Głównych - Opole - Sos·nowiee - Kielce -

Zrzeszeń Spo-rto- 1 Radom - Warszawa. Wyścig po!liic 
wych i ORZZ, na j lono na 7 etapów, a ogólna długość 
której postanowi-O- , trasy wyniesie 840 km. 
no zorganizowac Wyścig rozpocznie się 27-sierpnia, 
w~ ścig kohrski a zakończy 3 września. Zrzeszenia 

· „Szlakiem Pokoju" I ~.portowe wystawiać mogą po dwie 
na trasie Zgorzelec - Warszawa. drużyny, składające się z 6 kolarzy. 

Trasa tego wyśeigu została ustało-

POLSCY PŁYWACY 
rozpoczynajq dzisiaj w Pradze mecz z Czechosłowacjq 

We wtorek i śra 
dę, dnia 15 i 16 
bm. odbędzie się 
w Pradze między. 
państwowy mecz 
pływacki Czeeho­
l!lłowacja. - Polska, 
w konkurencjach 
męskich ii żeńskich. 

W skład repre· 
r.entaeji pływa­

ckiej, która li.czy 
26 osób wchodzą: 

M~żCZY:tNI: Jera, Boniecki, Pro. 
cel, Szołtysek, Ddbrowolski, Zakrzew 
ski, Srezypko, Kuklok, Czuperski, 
Gremlowski, Ludwikowski, Mroczkow 
ski, Langer, Gathikiewicz. 

KOBIETY: Dobranowska, Pronie-
wiczówna, Sobczakówna, Kubikówna, 
Dzikówna, Kowalska, Fijałkowska, 

l\!:rozówna, żurkówna, Przyborowicz 
i Szymańska. 

Zółtolicy koszykarze 
pokonali polskich studentów w Pradze - W siatkówce Polacy 

doznali dwóch porażek 
W ramach zawodów sportowych, 

odbywających się z okazji II 
Kongresu Międzynarodowego Związ 
ku Studentów, odbyły się spot-

Polski zdobyli: Kamiński, Niciński, 
Popławski Z. - po 6. Bartosiewicz 
i Popławski M. - po 4 Dobrucki 
- 2. 

kich. W drużynie polskiej na wyróż 
nienie zasłużyli Kamiński i Barto­
siewicz. 

kania w siat- W drugim meczu Węgry pokona 
kówce i koszyków 

Czechosłowacja zwyciężyła Rumu­
nię 67:34 (40:21). 

* * ce reprezentacji ły Rumunię 51:34 (20:19). 
studenckich ZSRR 
Chin, Polski, CSR, 
Węgier i Rumunii. 
Spotkanie w siat 
kówce Rumunia -
Polska zalcoń-
czylo się zwy-
cięstwem drużyny 
Rumunii 3:0 (16:14 
15:12, 15:9). Repre 
zentacja Polski za 

grała słabo taktycznie. 

W niedzielę odbyło się spotkanie 
w koszykówce męskiej ZSRR - Pol 
ska, zakończone zwycięstwem Związ 
ku Radzieckiego 52:20 (26:14). Pola 
cy zagrali ofiarnie i ambitnie, jed 
nalc byli zdecydowanie słabsi od lep 
szych technicznie, graczy radziec-

W czwórmeczu gimnastycznym w 
konkurencji kobiet ZSRR - Węgry 

- Rumunia - CSR zwyciężył Zwią 
zek Radziecki 158 pkt. 2) Węgry -
152,15 pkt. 3) Rumunia - 150 pkt„ 
4) CSR - 148,35 pkt. 

Mecz gimnastyczny ZSRR - CSR 
przyniósł zwycięstwo drużynie ra­
dzieckiej 237,35:229 pkt. 
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BOLESŁAW BANAS 
- Tak, tak ... już 20 lat jestem w 

sportowej niewoli. Zaczęło się jen. 
cze w szkole od „niewinnej" piłki 
ręcznej, 4 potem przyszła szermierka 
i, jak w nią wlazłem., tak tkwię do­
tychczas. 

- Jak się to stało, że t.ak pana 
zawojowali? 

- Zaraz na pierwszych zawodach 
„wpadłem" z kretesem. Zaczalem. 
ćwiczyć. Dostałem się w ręce /~ht­
mistrzów łódzkich Rudnickiego 
i Kuźnickiego i im zawdz.ięczalJl 
przyszłe sukcesy. #' 

- A było ich chyba sporo? 
. - W 1934 r. zdobyłem na Slqsku 

pierwszy tytuł mistrza okręgu we 
florecie. W następnych du:óch latach 
awansowałem wyżej: zostałem mi­
strzem Pohki klasy A we florecie, 
a rok przed wybuchem wojny do. 
szla do tego szpada. Potem wojna ..• 
okupacja.„ obozy koncentracyjne„. 
Okropności te przetrzymałem dzięki 
zaprawie sportowe;. Przydała się 
n:ermierka! 

- I nie odechciało się pariu po 
wojnie? 

- Po wojnie zaczęliśmy z mjr. 
Brzezickim i kpt. Foktem organizo­
wać okręg łódzki. O, jakże ciężko 
szło początkowo. ·Ale ruszyliśmy tę 
bryłę s miejica. W 1946 r. bl•łem 
mistrzem floretu, szpady i widemi­
strzem w szabli. Pamiętam, starto­
wałtm w 'Baden-Baden, gdzie w fioo I 
le upady zająłem 7 miejsce. 

- A Olimpiada w Londvnie? 
- O, ta dobrze utrwaliła mi się 

w pamięci„. Najciekawszym był mecz 
z Belgią o dojście do finału. Szable 
nasze uczciwie na ten finał zapraco­
wały, ale có.ż.„ sędziowie„. To do­
piero była „nawalanka" ! ... Nit> chcie­
li wirl:ieć przedstawicieli Polski Lu­
dowej w finale i tak kręcili, takie 
szacherki uprawiali, że wreszcie 
utrącili nas. Zamiast brązowego me­
dalu przywieźliśmy 5 miejsce. Na 
30 państw startujących to też wynik 
niezły. 

- Myślę... Nie zniechęciło to pa­
na? 

- Bynajmniej, ćwiczę nadal i nie 
prędko zejdę z planszy. Przecież w 
tej najstarszej generacji szermierzy 
jestem najmłodszym. Ale już nie dlu 
go posłyszycie nowe nazwiska, bo 
młodzież garnie się do szermierki, 
która znów ma zapewnioną pomac ze 
strony Polski Ludowej. Pracujemr. 
wszerz. To nie hasła, to realna rze. 
czywistość. Aż milo patrzeć na ruch 
na plan.szach ••• 

Mecz CSR - Chiny zakończył się 
zasłużonym zwycięstwem drużyny 
czechosłowackiej 3:0, (15:9, 15:1, 
15:9). 

Badania 
bokserów 
przed i po walce Poszukiwani pracownicy 

Drużyna polska poniosła drugą po w Swzecinie czynna jest prze-i ca 
rażkę, ulegając po wyrównanej grze, 
zespołowi Czechosłowacji 3:1, (16:14, ly czas mistrzostw bokserskich Pol 
3:15, 10;15, 7;15). W pierwszym secie ski juniorów specjalna komisja le 
Polacy zagrali doskonale, w następ- karska która przeprowadza badania 
nych jednak dużo słabiej. . wszystkł,it walczących przed wejś-

W następnym meczu Rumuma po . • 
konała Chiny 3:0 (15:9, l 7:15, 15;11).1 ciem na ring i natychm1asł po ukon 

W siatkówce kobiet ZSRR poko- czeniu walJd. 
nał Rumunię 3:0 (15:11, 15;3, 15:5). S . 1 i Zn b d ni 

Inżynierów budowlanych, techników 
budowlanych, techników mechaników, 
tokarzy, ślusarzy wykwalifikowa­
nych, maszynistki wykwalifikowane, 
robotników gospodai·czych zatrudni 
natychmiast Państwowe Przedsiębior 
stwo Budowlane Zjednoczenie Łódz­
kie, Al. Kościuszki 85. Zgłoszenh 
przyjmuje Wyd-,iiał Personalny. 429 

. Pie~arzy,. po1!1oc fachową, ekspe­
d1entk1, woznicow, konwojentów ro 
botników i sprzątaczki poszukuje 
Piekarska Spółdzielnia Pract w Ło 
dzi, ul. Kopernika 6, Zgłaszać się 
Wydziął Persona.Iny. 499 
~uch~rza ornz. kwalifikowane pielęg 
marki poszukuJe SanatO'rium ZUS w 
Tuszynku k. Łodzi. Warunki do omó­
wiienia, mieszkMlde za,pewnione. 

W drużynie ZSRR doskonale zagra- pecJa n e wa e są a a a po 
la Czudina, która grała tylko ostat walce, których celem Jest ustalenie Slusarzy, tokarzy, blacharzy, prząd R b 

o otnika gospodarczego posz.ukuje niego seta. wpływu 3-rundowej walid na mlo- ki, tkaczki, uczniów. robotników i R. s. w. „Praisa", Pictrkowska 68• 
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W koszykówce męskiej Chiny od de organizmy bokserów pracę Ich robotnice gospodarcze. Dla zamiej 
500 niqsły zwycięstwo nad drużyną Pol ' scowych możliwości zakwaterowa- <> 

ski 31:28 (21:12). W pierwszej poło serc, tętno, ciśnienie krwi ltd. nia na miejscu. Zatrudnią od zaraz POTRZEBNY i:ze lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllOIU 
wie gry przewagę mieli Chińczycy, Jest to pierwszy tego rodzaju eks Zakłady Przemysłu Bawełnianego l~dnik do galante D BILIŃSKI h 
po przerwie jednak inicjatywę prze im. J. Stalina w Łodzi. Zgłoszenia ii.i rymal'Skiej. O- r c o 

16, 18, 20, poranek 1'1 
Z.ACHETA - Albenirz - 15.30, 

20.30, poranek 11 

jęli Polacy. Dwa rzuty osobiste przed peryment w medycynie sportowej osobiste przyjmuje Wydział Perso-1 ferty pod „Galan ~ob~ se;ca,
3
11-

13
1
1
·1
3
• 

18, końcem meczu zadecydowały o po- w Polsce 1 badanie takie może mieć nalny, Łódź, ul. Tymienieckiego 5-7. teria", „Prasa", egwnow • 
rażce drużyny polskiej. Punkty dla b. doniosłe maczenie. · 445 Piotrkowska 104a. 111111111111111111111111111111111111111111111111 
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